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- życzenia. 


do redakcyi naszej, 


Fabi 


i świąt, kosztuje na poczcie 


Xalendarz kałolicki: 
30-go stycznia: Martyny p. i m. 


Lmiana prawa górniczego. 


Strajk westfalski zdaje się będzie 
przyczyną, że rząd nareszcie zabierze 
się do zmiany prawa górniczego i gór- 
nikom większej udzieli opieki przed 
Wyzyskiem pracodawców 1 poniewiera- 
niem przez urzędników. Dzisiejsze ga- 
tety berlińskie donoszą, że odbyło się 
posiedzenie ministrów pod przewodni- 
Ctwem kanclerza, na którem postano- 
Wiono przedłożyć posłom natychmiast 
nowelę do prawa górniczego. W tem 
nowem prawie określą podobno, jak 
długo ma trwać szychta włącznie wjazdu 
t wyjazdu, dalej sprawę nadszycht i 
»pańskiche szycht, obowiązkowe wpro- 
wadzenie wydziałów roboczych po wszyst- 
ich kopalniach, zakazanie kasowania 
Wózków, określenie kar dozwolonych 
w pewnym czasie. 

Oczywiście, że to nowe prawo nie 
tylko będzie obowiązywało Westfalię, 
ale także Górny Śląsk. Posłowie polscy 
wystąpią naturalnie w obronie górników 
polskich, przedstawią ich położenie i 


untow RZ 
em, opisali je i opisy prz 


a my przeszlemy je 
Kołu polskiemu. Chodzi przedewszyst- 
kiem o rzeczy następujące: 

1) Jak się obchodzą z górnikami 
urzędnicy, czy ich wyzywają lub biją? 

2) Jak długo trwa szychta, włączyw- 
Szy w to już czas wjazdu i wyjazdu. 

3) Ile nadszycht muszą górnicy robić? 

4) W jaki sposób, jak często i jak 
Wysoko karzą górników? 

Te i podobne sprawy niechaj górnicy 
opiszą dokładnie i sumiennie, bez prze- 
Sądy, tylko szczera prawdę i listy prze- 
Bzlą do redakcyi naszej. Nikt się oba- 
Wiać nie potrzebuje, bo ani my ani 
posłowie nikogo nazwiska nie wyjawią. 

Górnicy niechaj się pospieszą z nad- 
£yłaniem nam tych opisów, bo materyał 
może być wnet potrzebny posłom, jeśli 
rząd w krótkim czasie przedłoży po- 
prawkę do prawa górniczego. Ale raz 
leszcze wzywamy wszystkich: Piszcie 
tylko prawdę. Skoro odbierzemy mate- 
tyał, wyszlemy go do Berlina Kołu 

olskiemu. 


Mowa 
posla Jana Brejskiego, 


-— Wypowiedziana w parlamencie dnia 23 go 
_ Mycznia przy obradach nad tterhelacyą 


w sprawie bezrobocia górników. 


(Ciąg dalszy i dokończenie.) 

Mówca z narodowo liberalnej partyi 

« Beumer mówił, jeżeli go dobrze zro- 

umiałem, że w kopalni Neumühl każdy 

łobotnik zaiabia co najmuiej 4 marki 

ziennie.. Przypadkiem mogę właśnie 

co do tej kopalni skonstatować, że gór- 

Nik Stelmaszński zarobił: w paździer: 
eg 1904 r. 88,50 mk. 

Sluchajcie! słuchajcie! u socyalnych 

demokratów) 


R” listopadzie 1904 r. 74 mk. 


W Wiemelhausen górnik Hain za- 


Bla ał 3.30 mk. dziennie, mając rodzinę 
R adającą się z 12 osób, pomiędzy temi 


zieci niżej lat 14, W jaki sposób 


 ;dołał rodzinę tę wyżywić, jest mi nie- 
e to wyżywić, | : 


(Bardzo słuszniel u Polaków). 


m a 


x 


„Górnoślązak* s niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
chrześciańska* wychodzi codziennie, s wyjątkiem niedziel 
i e agentów | markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen 


Przez lud 


Wschód słońca: 
godz. 7 minut 43 


Więcej materyału w tej sprawie nie 
będę już przedkładał, natomiast pragnę 
poruszyć inną jeszcze sprawę. Z kół 
lekarskich odebrałem list, w którym 
krytykują ostro postępowanie z górni- 
kami w okolicach Ruhry, a mianowicie 
to, że zarząd wzbrania się wydawać im 
odpisów orzeczenia lekarza kopalni, 
jeżeli chcą się udać do innego bezpar- 
cyalnego lekarza. W przypadkach takich 
wyższe instancye oświadczają, że orze- 
czenie bezparcyalnego lekarza znaczenia 
mieć nie może, ponieważ wystawił je 
nie znając odnośnych akt. 

Sądzę, że zmiana pod tym względem 
jest konieczną. Mam tutaj rostrzygnię- 
cie pruskiego ministerstwa handiu w 
sprawie górnika Brukiewicza z Rauxel. 
Brukiewiaz roku zeszłego pojechał za 
urlopem w Poznańskie, gdzie zachoro- 
wał a lekarz skonstatował chorobę na 
robaki. Kopalnia wzbraniała się wypła- 
cić mu należących się dyet podczas 
choroby, ponieważ nie dowierzała od- 
nośnemu lekarzowi i żądała od chorego, 
aby udał się do innego lekarza o 20 


kilometrów mieszkającego i temu kazał | 
się zbadać. Lekarz odnośny opał się 
temu i poszedł aż do ministerstwa han- 


u. które skargę jego oddaliło. 
(Słuchajcie ! słuchajcie u Polaków.) 
Mości panowie! Komunikuję to bez 
wszelkich komentarzy i dodaję tylko, 
że wiele skarg słyszałem na zle obcho: 
dzenie się lekarzy z górnikami, którzy 
szydzą sobie wprost z nich w dodatku. 
Czy szyderstwem nie trzeba nazwać po- 
stępowania dr. Meyera z Hórne, który 
starał się wytłomaczyć biednemu kalece, 
że może solie jeszcze zarabiać, jeżeli 
zostanie muzykantem > 
Na oko m. p. są to drobnostki, ale 
drobnostki takie rozgoryczają i są dla 
odnośnej osobistości bardzo bolesnemi. 
Takie drobnostki wywołały wielkie re- 
wolucye, takie drobnostki wywołały i 
teraz obecne bezrobocie. Ponieważ zaś 
są to drobnostki, które nikomu korzyści 
nie przynoszą, należy postarać się o 
ich usunięcie. 
Ale i większych. rzeczy nie trzcba 
z oka spuszczać, a do tych zaliczam 
kwestyę zarobku i samowolne karanie, 
a dalej zależność, w której mają być 
górnicy trzymani. Skoro robotnik w od- 
nośnej kopalni pracować nie chce, musi 
opuszczać natychmiast mieszkanie to- 
warzystwa, traci prawo do kasy wsparć, 
a są to wszystko środki, aby wolność 
robotników skrępować. Ganiono już 
tutaj, że zarząd kopalń zawiaduje sa- 
mowładnie kasami wsparć, bez udziału 
górników, a dodać jeszcze mogę, że 
w niektórych kopalniach zarządy uży- 
wają tych pieniędzy, aby górników poli- 
tycznie skorumpować. 
Słuchajcie! słuchajcie! u Polaków.) 


Mości panowie! Prawa polityczne 
robotników górniczych stają się. wogóle 
coraz więcej iluzorycznemi. Ktosię je- 
dnak i na tem polu spodziewa od pań- 
stwa pomocy, ten zwraca się pod fal- 
szywy adres. Administracye kopalń 
mogą zastępcom rządu z całkowitem 
prawem powiedzieć: Zamiałajcie prze- 
dewszystkiem przed własemi drzwiami, 
bo w państwowych przedsiębiorstwach 
zatrudniony robotnik posiada jak naj- 
mniej wolności. Znanem jest również, 
co czyni policya, aby robotnikom ukró- 
cić prawo stowarzyszania się i zgroma- 
dzania. Zebrania bezprawnie rozwię- 
zuje się, a gdy się kto uskarży, naten- 


| cząs instytucya, do której się udał z za- 


= Telefon Nr. 1049. = 


Katowice, Niedziela dnia 29-go Stycznia 1905 


Ogłoszenia: 20 fon, za wiersz petytowy jednolamos Przy 
— dla ludu! SlioazoweM powtórzeniu udziela się znacznego aż a — 
Reklamy: 50 fen od wiersza 


godz. 4 minut 39 


"żaleniem, bierze w obronę kurczycieli 
prawa i wspomaga icn. Na to twier- 
dzenie posiadam dowody i na życzenie 
mogę ich każdemu dostarczyć. 


Mości panowie! Pan kanclerz rze- 
szy stanął w bardzo energiczny sposób 
"w obronie indywidualnej wolności robo- 
'tników. Uczynił on pośrednio strajku- 
jącym górnikom zarzut, jakoby znisz- 
czyć zamierzali indywidualną wolność 

tych, którzyby pracować chcieli, jedna- 
kże mości panowie, jakąż jest ta wol- 
ność idywidualna w tych przedsiębior- 
stwach, które zależnemi są od p. hra- 
biego Bülowa? Mam tu urzędowe świa- 
dectwo prowadzenia się, w którem z bru- 
talną otwartością powiedziano: Robo- 
tnik prowadził się pod każdym wzglę- 
dem wzorowo, jednakże przy wyborach 
do prawodawczej korporacyi nie głoso- 
sał tak, jak tego wymaga rząd, zatem 
robotnika tego należy ze służby zwol- 
nić. Świadectwo to — złożę je w ory- 
: ginalne na stole izby — brzmi, jak na- 
następuje: 

»Swiadectwo prowadzenia się: Fran- 
ciszek Gutowski, urodzony Io, II, 49 


w Kragu, powiat starogardzki prowin- 
fya zachodniopruska, wyznania katolic- - 


kiogo, zatrudniony był od 18, Io 75, 
` do 19. 4. 1904. jako robotnik magazy- 
nowy w urzędzie prowiantowym, póź- 
niejszym magazynie pomocniczym w 
Starogardzie został zniesiony, w miejsce 
jego urządzony magazyn pomocniczy 
i tenże oddany pod administracyę urzędu 
prowiantowego w Gdańsku. Od tego 
czasu powierzono panu Gutowskiemu 
opiekę nad wszystkiemi w rzeczonym 
magazynie złożonemi materyałami, na- 
rzędziami itd. pod nadzorem i kierowni- 
ctwem urzędu prowiantowego. 


Wymieniony — mości panowie, 
teraz przychodzi rzecz główna — 
okazał się na  swojem stanowisku 


skromnym, zaufania godnym, pilnym, 
trzeźwym, także rzetelnym i zażywał 
zaufania urzędu prowiantowego. Tym- 
czasem podczas ostatnich wyborów 
do sejmu oddał głos swój kandydatowi 
Polaków, skutkiem czego król. inten- 
dantura XVIII korpusu J. N. 487,3 III 
pod datą 17. II. 1904. zarzadziła jego 
zwolnienie na zawsze ze służby w ad- 
ministracyi woiskowej. Zwolnienie na- 
stąpiło dnia 13 kwietnia 1y04. Gdańsk, 
dnia r9. V. 04. Urząd prowiantowy. 
Reuss. Kirsch. »Pieczęć jest wydru- 
kowaną.« / 

Mości panowie, itu mówi się jeszcze 
o indywidualnej wolności robotnika, 
a p. kanclerz rzeszy przychodzi do nas 
i staje w obronie tych biednych, którzy 
chcą pracować I 

Jednakże gorzej jeszcze będzie. Ów 
robotaik Gutowski otrzymał po wypo- 
wiedzeniu skutkiem choroby krótki czas 
dziennie 1.50 m. wsparcia z kasy cho- 
rych. Żona jego, zdaniem lekarza rów- 
nież była chorowi:ą, renty inwalidzkiej 
nie może otrzymać, również odpowie- 
dniego zatrudnienia. W nędzy swej 
zwrócił się więc do urzędu prowianto- 
wego z prośbą o jednorazowe wsparcie. 
Otrzymał następującą charakterystyczną 
odpowiedź: 

»Urząd prowiantowy. J. N. 3875. 
Gdańsk, 20. 8. 04. Do dawniejszego 
robotnika p. Gutowskiego — Starogard, 
ul. Fryderykowska 56. Na podanie pana 
z dnią 18.7. r.b. o jednorazowe wspar- 
cie donosi panu niniejszem urząd pro- 
wiantowy, że wedle zażądanego od 


administracyi policyi wywiadu nie żyjesz 4 


` 


Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują eię przy 
ulicy Młyńskiej (Móhlstrasse) Nr. 12 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląska, 


— wa 


KRECI 


Jmiona słowiańskie: 
30-go stycznia: Dobrogniewa. 


pan żadną miarą w złych warunkach 
iwystać możesz bardzo dobrze z 1.50 m. 
dziennego wsparcia z kasy chorych; 
żona ma być zdrowąc — lekarz twierdzi 
odwrotnie — »i mogłaby -posługami 
również nieco zarobić, tem więcej, Że 
pan w nieobecności żony mógłbyś 
bardzo dobrze utrzymaniem domu się 
zająć«. : 
(Słuchajcie, słuchajcie! u socyalistów.) 
»Córka paaa, zatrudniona w fabryce 


obuwia, nie może tu wchodzić w grę, - 


bo po przyjęciu służby sama o siebie 
starać się możec. 

Tak oto administracya państwowa, 
która podlega p. hr. Bilowowi, dba o ro- 
dzinę, w ten sposób rozbija rodzinę! 
Żona ma pójść poza dom, a chory mąż 
ma się starać o dom. 

W odpowiedzi wyrażono dalej, ca 
następuje: 

»Po powyższym wywiadzie nie mo- 
żemy stawić wniosku o jednorazowe dla 
pana wsparcie. Wniosek podobny jednak 
niema tu wedle odnośnego przepisu 
z dnia 17 marca 1904 i pod tym wzglę< 
dem racyi bytu, bo tylko za takim 
robotnikami można się wstawić, którzy 


„nie doprowadzili sami do zwolnienia ich, 


lub też go nie zawinili. i 
(podp.) Reuss. Kirsche. 

A więc wiernego i sumiennego ro: 
botnika wypędza się z pracy dla tego, 
że skorzystał z swego prawa wybor 
czego, jak mu sumienie nakazywało, 
a następnie odbiera mu się jednorazowe 
wsparcie, bo zwolnienie swoje sam za- 
winił. 

Oto jest indywidualna wolność, którą 
pan kanclerz rzeszy daie robotnikom 
w swoich zakładach. Zdaniem . pana 
kanclerza rzeszy ten tylko robotnik mą 
być zapewne wolnym, który popełnia 
zdradę wobec swych towarzyszy, który 
chce zniweczyć bezrobocie. Zresztą 
pozostawią mu się tylko tę wolność, że. 
może umrzeć śmiercią głodową. 
panowie, starałem się, abym przy tym 
temacie nasze polskie skargi pozostawił 
na ubaczu, nie zrozumielibyście jednak. 
tego, panowie, gdybym kilku słowy nie 
poruszył stanowiska, jakie zajmują polscy 
górnicy w zagłębiu Ruhry wobec obecne- 
go bezrobocia. 

Mości panowie! W prasie svndyka'u 
odczuć można prawdziwą wściesłość 
z tego powodu, że polscy górnicy nie 


chcą zniweczyć bezrobocia, że nie chcą 


popełnić zdrady wobec swych towarzyszy 
niemieckich, bo przekonali się, że byłoby 
to haniebnem. 

Mówca narodowo:-libeialny p. Schmie= 
ding wyraził się w parlamencie, myśląc 
o robotnikach, którzy ze wsi przybyli do 
okręgu górniczego, że niezrozumiałem 
by to było, gdyby dążyli do Westfalii 


` a nie znajdowali tam lepszych warunków. 


Następnie powiedział p. Schmieding do- 
słownie: 

Mości panowie, to odnosi się prze- 
dewszystkiem do górników polskiego 
języka, którzy niestety w Westfalii 
należą do najniespokojniejszych ele< 
mentów wśród górników, W tychto 
niespokojnych i napływowych elemen- 
tach znajduje się w ostatniej instancyi 
w większej części powód tych wielkich: 

— jak się mam wyrazić? — roz- 
ruchów. 
(Bardzo słusznie !) 

Mości panowie, te niespokojne 
i napływowe eleme.ta, które chodzą 
od kopalni do kopalni i nigdzie nie; 
zagrzeją miejsca, dla których Czaru* 


Mości: 


A mit" 


sl 


712737 A GWAR D RYSĘTE: 
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jące słowo: ojczyzna 1 rodzina nie 

ma znaczenia, są wodą na młyn dla 

agitacyisocvalno-demokratycznej. albo, 

s jak się mój przyjaciel Hirsch słusznie 
wyraził, dla socyalno-demokratycznego 
wichizycielstwa. 

Mości panowie! Nasamprzód wy- 
pycha się polskich robatników znanemi 
środkami z ojczystej gleby, czyni się 
wszystko, aby ich tam germanizować, 
ES a następnie przychodzi się z zarzutami, 
«8 jakoby robotnicy polscy o czarującem 
ża słowie: ojczyzna i rodzina dawno już 
AB byli zapomnieli i mówi się o tem, 
a jakoby ci niespokojni i napływowi ro- 
botnicy byli narzędziem socyalnej de- 
mokracyi. Ależ, mości panowie, to zga- 
dza się tylko o tyle z prawdą, że 
niestety część robotników polskich rze- 
czywiście zapiera się swojej narodo- 
wości. Jednakże robotnicy, którzy na- 
rodowość swą szanują, posiadają tę 
ambicyę, iż chcą udowodnić, że naro- 
dowo-polski robotnik w równej mierze 
bronić może praw stanu robotniczegn, 


-B jak socyalno -demokratyczny. Dopóki 
3 polscy robotnicy zachowają swoją naro- 
8 dowość, dopóty ich czerwone morze nie 
"38 pochłonie! 

n Mości panowie, jeżeli jednak chodzić _ 


będzie o obronę praw i wolności ro- 
botników; natenczas polscy robotnicy 
każdego czasu stać będą po stronie 
swych towarzyszy niemieckich, tak samo 
jak w czasach wiosny narodów młodzież 
polska pomagała obywatelom Berlina 
w uzyskaniu konstytucyi. 
Koło polskie w parlamencie solida- 
"ryzuje się z polskimi robotnikami, o ile 
ci walczą prawnemi środkami za swoje 
prawa i za prawa stanu robotniczego 
w ogólności. Koło polskie zleciło mi, 
abym tu w energiczny sposób stanął 
w obronie uprawnionych żądań górni- 
aż ków w zagłębiu Ruhry. Koło polskie 
"SĘ jest gotowe do wspólnego działania 
i wspó'nej pracy ze wszystkiemi stron- 
nictwami tu w parlamencie, aby w dro- 
dze prawodawstwa usunąć niedomaga- 
mia. I my żądamy państwowego prawa 
órniczego na zdrowej, sprawiedliwej 
i robotnikom przyjaznej podstawie, 
Obecnie jednak żądamy, aby rząd 
wszystko uczynił, by górnikom w za- 
łębiu Ruhry dopomódz do zwycięstwa. 
~ Jeżeli rząd postąpi sobie energicznie, 
natenczas syndykat ustąpi. Syndykat 
nie poniesie dla tego szkody, a baro- 
nowie kopalniani nie zostaną zrujno- 
wani. Na dowód mogę panom n. p. 
oznajmić, że przed godziną otrzymałem 
z Bochum list. z doniesieniem, iż za- 
stęncy kopalń »Freie Vogele i »Unver- 
, i hoffte wczoraj w Bochum z zastępcami 
ME górników pertraktowali i umowę za- 
warli. Zastępcy tych dwóch kopalń, 
"ję które do syndykatu nie należą, uznali 
fo zastępstwo górników. Akceptowali wię- 
Ty kszą część żądań, mianowicie oświad- 
ł czyli się za zaprowadzeniem wydzia- 
łów robotników. Ugoda została wczo- 


U 


Klemens Junosza. 
< Pierwszy dzień 
miodowego miesiąca. 


(Opowiadanie prawnika.) 


— a. 


(Ciąg dalszy i dokończenie). 

Ubezpieczywszy w ten sposób osobę 
wiarołomnej, a już conajmniej silnie 
poszlakowanej żony mojej od strony 
zewnętrznej domu, postanowiłem prze- 
ciąć jej możność ucieczki przez drzwi. 
W tym celu zaprowadziłem ją do sy- 
pialnego pokoju, obejrzawszy poprzednio 
zamek i schowawszy klucz do kieszeni. 
Każdy mój krok wywoływał w niej 
przerażenie, a gdym ją surowo i kate- 
gorycznie zapytał o nazwisko wspólnika 
przestępstwa, gdym zażądał, aby mi 
wyjawiła jego nazwisko, wybuchaęła 
spazmatycznym płaczem. 

l tę metodę znam. 

Widząc, że dziś już nie zdołam wy- 
í; dobyć zeznania, włożyłem klucz w ze- 
38 mek i rzeklem: 
= — Pani... przyznam się, że wyobra- 
2 żałem sobie inaczej pierwsze chwile 
małżeńskiego pożycia, gdy jednak zna- 
łazłem ślady niegodziwych czynów, zmu- 
szony jestem panią uwięzić. 

— Mnie!? — krzyknęła, zrywając się 
z krzesła. 
£ — Tak... panią... O! nie lękaj się, 
© ile możności chcę unikać skandalu... 
dlatego nie posylam po wójta, nie roz- 
Stawiam Wart, ; 


I 


« 46 yaniy 


verhoffte. 

M. p., jeżeli pojedyńczy właściciele 
kopalń godzą się z górnikami, jeżeli 
pojedyńczy właściciele kopalń ustąpić 
mogą, natenczas syndykat móglby do- 
prawdy być przychylnym górnikom. 

(Bardzo słusznie!) ia 

Jeżeli zaś syndykat nie chce, naten- 
czas niechaj rząd raz też na właściwem 
miejscu okaże swą sprężystość i energię, 
a wtenczas górnicy w zagłębiu Ruhry 
otrzymają pomoc. 

(Bardzo słusznie! i oklaski.) 


L parlamentu niemieckiego. 


Berlin; 26 stycznia. 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
zawiadomił sekretarz stanu Posadowski 
posłów, że traktaty handlowe zostaną 
im przedłożone 1 lutego. Następnie 
obradowano w dalszym ciągu nad eta- 
tem pocztowym, który też uchwalono. 

W dyskusyi wytaczali posłowie roz- 
maite życzenia. mianowicie w sprawie 
ograniczenia służby w sobotę wieczorem 
oraz w niedzielę i święta. Dalej doma- 
gano się dla wiejskich listowych czapek 
z klapami na uszy, osobnego wynagro- 
dzezia za służbę nocną, rozszerzenia 
polączeń telefonicznych w. okolicach 
wiejskich itp, Na wywody te odpowia- 
dał minister Kratke, w części przyrze- 
kając uwzględnienie życzeń. 

W sprawie polskiej przemawiał poseł 
ks. prałat Jazdżewski, wskazując na 
to, że rząd regularnie nie uwzględnia 
zażaleń Polaków w sprawie przesyłek 
ich hstów. Trudności ztąd pochodzą, 
że władze pocztowe wysyłają urzędni- 
ków pocztowych w głąb Niemiec, a na 
miejsce ich ustanawiają urzędników nie 
znających języka polskiego. Niższe 
warstwy ludności polskiej nie są wsta- 
nie niemieckich adresów na listach na- 
pisać, a nieraz byliby poszkodowani, 
gdyby listy ich miano odsyłać do biura 
tlomaczeń. ` 

Skarżono się także nad podwójnie 
karanie urzędników za przewiniena, jak 
zdarzyło się naprzykład w Opolu, gdzie 


pomnienie zostawił klucz w zamku szafy 
do pieniędzy, skazała władza przełożona 


jeszcze cofnięto go w awansie. Minister 
przyznał też, że takie podwójne karanie 
jest niewłaściwe i postara się, aby 
w przyszłości nie zachodziło. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek; na porządku obrad etat 
kołonii afrykańskich. 


z 


Pamiętajcie o składkach 
dła strajkujących! 


— Wójt?! warty?! Boże, cóż to zna- 
czy?! 


— To znaczy, że przepędzisz pani 
noc dzisiejszą w tym pokoju, pod klu- 
czem. 

— Ja? 

— Zapewne... Nie radzę próbować 

| ucieczki, bo sam pilnować będę okna. 

— Boże wielki, ten człowiek zwaryo- 
wall Zawołam na pomoc! 

— Nie radzę robić krzyków, bo na- 
tychmiast posyłam po wójta. 

Padła z płaczem na łóżko, ja zam- 
knąłem drzwi na dwa spusty i, vzbro- 
iwszy się w kieszonkowy rewolwer, do 
białego. dnia przechadzałem się po-ogro- 
dzie i dziedzińcu. 

Tak przepędziłem pierwszą noc po 
ślubie. 


O dziewiątej rano przyjechała teś- 
ciowa, taka rozpromieniona, wesoła, 
uśmiechnięta, jak gdyby nie było na 
świecie wiarołomców, morderców, pod- 
palaczy, złodziei. Śpieszyła do »gniazdka 
goląbkówe Ironio! 

Zaraz z miejsca obrzuciła mnie py- 
taniami: 

— Jakże nasza droga Manieczka? 
co? jakże? 

— Są silne poszlaki — odrzekłem, 
kłaniając się sztywnie. 

— Poszlaki? na nią? ależ ty masz 
bzika, mój zięciu! 

— Ani odrobinki, łaskawa pani. 

+ m O co ją posądzasz? - 
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"raj podpisaną, 4 dziś zajechać mieli | 
górnicy do kopalń »Freie Vvgeł« i »Un- 


| było 
pewnego urzędnika, który przez- za - 190 u | 
wciągu roku 1904 wpła 
marek, razem 19.652.440 13 marek; w 
ciągu roku 1904 odebrano 9.538,814,07 ` 
' marek, stan depozytów na rok 1905 jest 
Stan udziałów 


najpierw na 10 mk. kary a następnie 


matka. 


- "Do dzisiejszego numeru „Górno- 


ślązaka dołączony jest dodatek. 


polska 


Zabór pruski. 
Sensacyjne pogłoski. 

W Gnieźnie, jak donosi «Leche, 
obiega pogłoska, że załoga tamtejsza 
ma wyruszyć nad granicę Królestwa 
Polskiego. »Vorwarts« berliński donosi, 


'że niebawem wyruszą nad granicę 


pułki śląskie, a także austryackie. — 
Podajemv te pogłoski z obowiązku dzien- 
nikarskiego. 


Balamuctwo w skutek germanizacyi 
nazw miejscowości. 

» Kuj. Bote<, wychodzący w Inowro- 

cławiu, donosi:  »Włądza wojskowa 

w Szlezwiku adresowała Jist do tutej- 


. szej.wladzy, pisząc dobrze »Hohensalza*. 


Poczta szłezwicka zwróciła list szlez- 
wickiej władzy wojskowej z zapytaniem 
na kopercie: »Gdziefe Władza woj- 
skowa napisała przeto: »Inowrazławe. 
Władza wojskowa wiedziała już, że 
istnieje miasto »Hohensalza«, ale poczta 
szłezwicka tego jeszcze nie wiedziałae. 


Germanizacya nazw polskich. 

Zmieniono nazwy następujących miej- 
scowości w powiecie krotoszyńskim: 
Stare Racib>rowo przezwane »Althaus«, 
Nowe Raciborowo »Neuhaus«, Tominice 
»Taichberg+, Gorzupią »Franzensfeld«, 
Bożacią >Schaferhef«<, Osusz »Niede- 
raue, Ugrzelę >Helenenhof«, Ligotę 
»Unterambach*,leśniczówkę w Roszkach- 
nazwano »FEicheneck<; Grębowo prze- 
zwano »Guiintala, lasek kobiernicki na- 
zwano »Neuvorwerker Waldchene, lasek 
lutogniewski «Hopfenwaldchen=. 

Rewizya. 

W drukarni pana Tomaszewskiego 
przy ullicy Berlińskiej odbyła wczoraj 
policya rewizyę. Skonfiskowano resztę 
nakładu «Tygodnika Polskiego«, nu- 
meru na Święta Bożego Narodzenia, 
w którym umieszczono «Jaselka« Rydla. 


W Banku Przemyslowców 
w Poznaniu 


złożonych depozytów dnia 1-go | 
styczni nia „190 4 roku marek 7.694,328,98, g 


ono 11.688,111,15 


marek 10.113.626 06. 
1. I. 1094 roku był: 2.559.659.20 marek, 
w ciągu roku 1904 przybyło 925.175,59 
marek, razem 3.484.83497 marek, w 
ciągu roku 1904 ubyło 81.074,93 ma- 
rek, stan udziałów na rok 1905 jest 
marek 3 403,762.86. 

Hakatyści złoszczą się, co nie miary 
na pomyślny rozwój banku po!skiego 
i dokładają wszelkich sił, aby szkodzić 
bankowi. 


— To się niebawem wyjaśni. 

— Gdzież ona jest? 

— W sypialnym pokoju, gdzie prze- 
pędziła noc pod kluczem i pod strażą. 

Twarz mojej teściowej nabrała barwy 

— Dawaj ten klucz! — zawołała 
z wściekłością — dawaj natychmiast! 
Słyszysz ? 

Po niejakim namyśle otworzyłem po- 

kój sypialny. Lampa dopalała się, żona 
moja, ubrana, leżała na kanapie, była 
blada, zapłakana, brzydka. 
Maniu! Maniu! krzyknęła 
Mania zerwała się szybko i w 
objęciach matki zaczęła strasznie pła- 
kać. Ja cofnąłem się do salonu. 


Na tem miejscu mógłbym pamiętnik 
swój, a raczej ten jego rozdział, prze- 
rwać. Teściowa, która także przepro- 
wadziła drobiazgowe śledztwo, nazwała 
mnie naprzód grubianinem, a potem 
idyotą. Według jej kompetentnego zda- 
nia, tylko idyota mógł przepędzić tak 
wyjątkową noc w podobny sposób, co 
jak. Jest to także pogląd, aczkolwiek 
motywowany słabo. Człowiek, według 
konkluzyi teściowej, który wchodził 
przez okno pokoju mojej żony, nie był 
to mężczyzna, tylko... ogrodnik; ubierał 
on jej pokój kwiatami, wchodził zaś 
przez okno i wychodził przez nie, żeby 
nie powalać posadzki, zafroterowanej 
świeżo w salonie. / 
kochany<, »mój drogie, te istotnie po- 


| wolone zaprzestać produkcyi 


Co do wyrazów »mój . 


/ stanowiska wobec kopalń »Frei Vogel 


Wiadomości ze świata. 
Z obwodu strajku westfalskiego. 


Wielkie zebranie górników ` 
A 


odbyło się w Schiiren. Zedranie było 
o tyle ważne, że chodziło o zajęcie 


i »Unverhofite, które do syndykatu nić 
należą i dla tego nie potrzebują się tak 
bardzo liczyć z innemi kopalniami 
Dyrekcya więc zawiadomiła komisyę; 
że gotowa część żądań górników pode 
pi-ać, ponieważ w razie dłużej trwają 
cego bezrobocia kopalnie te będą znie“ 
węglac | 
Obietnice te przedłożył zebranym licznie 
na wiecu robotnikom soc. Hausmanne 
Komisya strejkowa zgodziła się na wa“ 
runki ze względu na to, że kopalnie 
ewentualnie zostaną może zastawione 
wskutek bezrobocia i przez to kilkadzie* 
siąt robotników pozbawionych zostanie - 
pracy. 
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Jan Effert, 


jeden z kierowników strajku westfalskiego. 


Naprzeciw tym wywodom wystąpił 
górnik Schilling, zbijając w przeszło . 
godzinnem przemówieniu wszelkie ustep* 
stwa wspomnianej dyrekcyi, które, zda” 
niem mówcy, właściwie nie są ustęp” 


póty dyrekcya 


wszystkie żąda 


sformułowane w rezolucyi esseńskie! 


się nie zgodzi. 


Czy to prawda? A 
»Dortmunderka« znana z wrogiego 
usposobienia względem górników a szcze* > 
gólną nienawiścią pałająca ku Polakom, 
donosi, że za wygrażanie t. zw. łamie | 
strejkom aresztowano w Rawksel kilku | 
górnikow Polaków i to: Franciszka 
Wasielaka z Kastropu, Tomasza Broda* 
ckiego z Kastrodu i Józeta Wojcieszyń* 
skiego z Rauksel. Prócz tego przyare*- 
sztowano także kilku Niemców. Poda 
wiedziane były przez moją żonę, która z 
niby już z wrodzonej delikatności jest 
taka uprzejma dla prostych ludzi. 
Ostatecznie wnioski teściowej były 


takie: kwiat nie jest wiarołomstwem 
ogrodnik nie jest mężczyzną, ja zaś nie 
jestem gentlemanem, lecz idyotą, szaleńr ~ 
cem, niegodnym być mężem anioła. 

Co za naciąganie! Można to wma 
wiać w kogo innego, ale nie we mnie: 
Kiwałem też głową z uśmiechem niado* 
wierzania, co doprowadziło teściową d9. 
takiej pasyi, że zabrała Manię do domt 
i natychmiast rozpoczęła sprawę 107% 
wodową. f 

We dwie godziny po nich i ja ops 
ściłem Zosin. ; 

Badań dalszych nie “prowadziłem 
bo ostatecznie cóż mnie obchodzi wiaro* 
łomstwo, pcpełnione przez. kobietę 
która faktycznie żoną moją nie był% 
a obecnie z mocy wyroku i prawnie E 
nie jest? 

W dalszym ciągu marzę o- karyerzė 
i odznaczemu się, ale żenić się nie ma” 
zamiaru. Dość raz. | "ag 
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Znak na zamku od furtki ogrodow€h 
jak wykrylem, zrobiony był także prz 
ogrodnika, który chciał go niby zrep” 
rować. Wykręt! Ale, jak powiada” 
sprawa to nie moja już — niech 
strona interesowana prawdy szuka» 


może. 
: KONIEC, 


) nazwiska aresztowanych, jakkol- 
nie wierzymy, ahy Polacy tak 


chowywali. (»Dzien. Polski.*) 


i Szczególna ofiarność. 
"a Jedna z dortmundskich gazet prze- 
 grukowała odezwę, jaką wywieszono w 
biurze strejkowem w Hörde. Odezwa 
A brzmi: »Baczność strejkujący gór- 
Miey} AkuszerkiF. R... i L.... ofiarują 
PI podczas strejku udziełać bezpłatnej 
Pomocy przy połogach. 
„a „Germania“ 
© numerze 21 występuje w ostrym arty- 
ule przeciwko dywizyjnemu -probosz- 
Owi pastorowi Bachstein z Minden w 
estfalii, który w wykładzie swoim 
lanym w Osnabriicku, rzucał najbez- 
; elniejsze bluźnierstwa na katolicki 
 pościół, a mianowicie na sakrament 
tarza. Pastor Bachstein jest renega- 
. Urodzony na S!ąsku, został kato- 
fCxim księdzem i jako taki fungował 
|| Gryfi, gdzie przeszedł na protestan- 
{zm i dziwnie szybko dosłużył się sta- 
Rowiska proboszcza dywizyjnego. Pastor 
Pachstein mimo swego urzędowego sta- 
wiska, jako kapelan wojskowy, nie 
Waha? się w sposób dotychczas jeszcze 
Rie bywały zohydzać Kościół katolicki. 
zi , Sinutne to są objawy, że niemiecki 
Slądz katolicki przechodzi na prote- 
Mantyzm, 


$ Wypadek posła. 
<~ Centrowy poseł na sejm pruski 
adbyl wyskoczył w pobliżu gmachu 
 ;€]mowego z tramwaju i zranił się silnie 
W kolano. Zaledwie wszedł do bramy 
pmu, zemdlał, a poseł nasz dr. Antoni 
<hłapowski, lekarz, udzielił mu pierwszej 
Pomocy, Następnie przewieziono cho- 
Ugo do szpitala Szarytek. 


Czasy się zmienily! 
i Dawnej uważano, że gazety są tylko 
Qa panów. Mniemanie takie jest błędne. 
zi są czasy takie, że każdy, choćby 
| ajuboższy człowiek powinien abonować 
gazetę. Kto nie czyta, kto się nie 
Oświeca, ten sam sobie szkodzi, pozostaje 
? tyle za drugimi. Zwłaszcza w każdym 
u katolicko-polskim powinna być 


ik zagrożonych naszych spraw kato- 
„ckich i polskich. „Niech więc czytelnicy 
Masi nie ustawają w pracy, aż w swej 
Okolicy i swem sąsiedztwie namówią 
'Szystkich do zapisania »Górnoślązaka«. 
Kto teraz zapisze »Górnoślązaka« 
zt luty i marzec otrzyma bezpłanie 
Falendarz ścienny na rok 1905. Kto 
|amówi jednego czytelnika do zapisa- 
pla »Górnoślązaka« na luty i marzec 
N pe w podarunku ciekawą ksią- 
rtczkę. 

= Przedpłata na luty i marzec wy- 
Osi tylko 1,08 mk. Wiarusi! Zapi- 
P Icie czytajcie i rozszerzajcie »Górno- 
 „Azaka:, który nie szczędząc trudów 
_, Mozołów, pracuje dla dora waszego. 
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Wiadomości potoczne. 


A Śląsk. 
. Katowice. Echa wyborów w Ko- 
gelskiem. Przed wyborami w okręgu 
,ozielskim zamieściliśmy przesłany 
„Am artykuł, w którym autor twierdził, że 
ętwien poseł centrowy agituje za Rich- 
qstskim, Nazwisko tego posła wykreśli- 
|, my w artykule. Tymczasem »Neisser 
FR. napada zupełnie niesłusznie na 
posla Klosego, jakoby on był tym, który 
"p" p. Richtarskim agitował, Żałujemy, 
| .”Neisser Ztg.« uczyniła krzywdę 
losemu, gdyż jego autor artykułu 
szego wcale nie miał na myśli. Cho- 
/y tu o posła zupełnie innego. Spra- 
A iedliwość nakazuje nam wziąć w obronę 
ł Klosego, którego zresztą wcale nie 
+ L y. 
| — Na kopalni Ferdynanda w ponie- 
dl, 


| Utkiem oberwania się węgli na filarze 
Monik Jan Maj, urodzony w Górnikach 
A „Powiecie tarnogórskim. Nieboszczyk 
tó,, trudniony przy zasypywaniu fila- 
Rie, piaskiem i był pierwszym ` robotni- 


na. Dyspensa. Kardynał dr. Kopp 
Sl, jak donosi »Schlesische Volks- 
dyspersy w swej dyecezyi wszyst- 


konni mimo tvlu przestróg się: 


stek 23-go stycznia poniósł śmieć - 


u, którzy wzięli udział w obia- £ szą się jeszcze dobrem zdrowiem... . 


skich, przypadającej w tym roku w piątek. 

Bogucice. Następujące zdarzenie 
niechaj posłuży za przestrogę: Wdowa 
B. matka 8 dzieci, podała wniosek do 
gminy, aby jej udzielono wsparcia 
z kasy dla ubogich. W wniosku podała 
wyższą liczbę dzieci, uczęszczających 


jeszcze do szkoły, niż się z prawdą zga- 


dzało. Przez pewnego członka depu- 
tacyi dla ubogich wykryto nieprawdzi- 
wość twierdzeń i vddano sprawę do 
sądu. Sprawę rozpatrywał w tych 
dniach sąd ławniezy i skazał oskarżoną 
na 3 tygodnie więzienia. 

Mała Dąbrówka. Przestroga przed 
oszustami. Po tutejszej wiosce chodzi 
w tych dniach pewien mężczyzna, zbie- 
rał pieniądze za towary, które pewnego 
dnia miał przysłać. Dotychczas jednak 
towarów nie przysłał. Kilka gospodyń 
tutejszych ponosi wskutek tego dość 
wielkie szkody. Oszust prawdopodobnie 
także i w innych miejscowościach będzie 
uprawiał swe rzemiosło, dla tego bacz- 
ność. 

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się 
w tutejszej wiosce. Pewna 18 letnia 
dziewczyna jechała na wozie naładowa- 
nym cegłą. Wskutek nieszczęśliwego 
wypadku dostała się pod kóła wozu, 
które ją tak nieszczęśliwie przygnioty, 
że śmierć nastąpiła na miejscu. 

Chorzów. Za swą lekkomyślność 
musi bardzo ciężko odpokutować górnik 
Karol May z Chorzowa. Idąc do pracy, 
znalazł M. w lesie chorzowskim 5 nabojów 


dynamitowych. Zamiast je oddać na 


kopalni, schował je w pobliżu szybu 
»Krug«. Sprawa się wydała i Mayowi 
wytoczono proces. W tych dniach sta- 
wał za to przed sądem w Bytomiu, który 
skazał oskarżonego na 3 miesiące wię- 
zienia. Kara była dla tego tak wysoką, 
ponieważ sąd uznał, iż oskarżony, zna- 
jąc niebezpieczeństwo, który mogło na- 
stąpić wskutek wybuchu nabojów, postą- 
pił sobie bardzo lekkomyślnie. Przy tej 
sposobności zwracamy górnikom uwagę 
na to, aby dynamit, którego nie spotrze- 
bują podczas pracy, oddawali z powro- 
tem, gdyż za przewinienie podobne pod- 
legają ostrej karze. 

Bytom. Próby wojenne urządza 


| załoga bytomska. W ostatnich dniach 
| oka, 


dach z okazyi rocznicy wródziń cesar | 


Pogrzeb ofiar ostatnich rozruchów w Peiersburgu. 


E maraen am nata 


Z dalszych siron. 


'Wiec w Dormundzie. 


W niedzielę 29 bm. odbędzie się na sali 
p. Schafera (Zum Tierpark). na naroż- 
niku ulic Leibnitzstrasse i Lessingstrasse 

wielki wiec 

Zjednoczenia zawodowego 

Polskiego, 
na którym omawiane będą sprawy do- 
tyczące strajku obecnego. 
Liczny udział Rodaków pożądany. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 


Ostatnie wiadomości. 
Wojna. 
Złe wieści od Kuropatkina. 
Londyn. Z Petersburga telegrafują: 
Słychać, że generał Kuropatkin nadesłał 
tu bardzo niepokojące. sprawozdanie 
o stanie swojej armii. Zaraz po otrzy 
maniu tego sprawozdania zwołano radę 
ministrów i radę wojenną. 
„Korespondent »Daily Telegraphu« 
dowiaduje się, że Kuropatkin w spra- 
wozćaniu swojem donosi, iż siła za- 
czepna jego armii jest zupełnie złamana 


| z powodu 'niechęci żołnierzy do dalszej 


wano po kilka razy wojska tutej- 


sze i ćwiczono je w obsadzeniu granicy. 
Rząd pruski ma podobno zamiar natych- 
miast ustawić silny kordon wojska nad 
granicę Królestwa Polskiego, gdyby roz- 
ruchy w Rosyi i Królestwie przybrały 
większe rozmiary. 


Lipiny. W tutejszym kościele pa- 


rafialnym został pobłogosławiony zwią-. 


zek małżeński p. Roberta Pietruszki, 
budowniczego z Laurahuty z panną 
Maryą Jaroń, córką powszechnie powa- 


żanej wdowy pani Julii Jaroń z Chro- 


paczowa. — Ślubu udzielił nowożeńcom 
wiel. ks, proboszcz Skowroński, krewny 
młodego Pana. Po same brzegi prze- 
pełniony kościół był dowodem, jak wiel- 
kim szacunkiem w parafii cieszą się 
panie Jaroń. 

Młodej parze życzy redakcya jak 
najlepszego powodzenia. 

Małe Zabrze. Sołtys tutejszej gminy 
p. Bessert wybrany został na burmistrza 
miasta Ostrowa w Poznańskiem. Dotych- 
czas urzędu tego jeszcze nie przyjął, 
gdyż, chce się jeszcze namyślić, czy 
ofiarowaną mu posadę ma przyjąć lub 
odrzucić. 

— Na ostatniem posiedzeniu zastęp- 
ców gminy obradowano nad wnioskiem, 
czy ma się zaprowadzić podatek na 
piwo do gminy dostarczone. Uchwała 
w tej sprawie nie zapadła, gdyż odło- 
żono wniosek aż gminy Zabrskie zo- 
staną połączone, 

Mikołów. Prezentę na probostwo 
mikołowskie dostał ks. Paweł Dwors'i, 
który dawniej był wyższym nauczycie- 
lem przy gimnazyum w Kıól. Hucie. 
Świeżo mianowany proboszcz przybędzie 
w krótkim czasie do Mikołowa. 

Pszczyna. W tych dniach spłonął 
tutejszy zbór ewangielicki. Ogień wy- 
buchnął prawdopodobnie z powodu nie- 
ostrożnego obchodzenia się z światłem. 
Kościółek był już bardzo stary, gdyż 
przed kilkoma laty obchodził 150 letni 
jubileusz wybudowania. Wielkie nie- 
bezpieczeństwo groziło ratuszowi, który 
stoi obok spalonego kościoła, 

Kotulin. Rzadką uroczystość zło- 
tego wesela obchodzić będą 30 stycznia 
małżonkowie ]osionek. Mąż i żona cie- 


za 


| wytłomaczyć. 
| że zamiary robotników były pokojowe, 
| że szli oni z zupełnem zaufaniem do 
| cara, jak dzieci do ojca. 


| sam wydał wyrok na siebie. 


wojny. Z wyjątkiem kozaków i żołnie- 
rzy pułków sybirskich, całe wojsko jest 


przekonane, że teraz, po upadku Portu 


Artura, dalsza wojna nie ma żadnego 
| celu, 


Oczekują wielkiej bitwy. 

Londynu. Z głównej kwatery Ku- 
rokiego via Fuzan telegrafują 26 b. m. 
Silną kanonadę słyszano dziś bez przer- 
wy od strony zachodniej. Oczekują 
wielkiej bitwy. Wedle wiadomości, Ro- 
syanie przekroczyli na lewem skrzydle 


| rzekę Huncho. Japończycy gotują się 


do ataku. 


Blokada Władywostokn. 

Londyn. Dzienniki donoszą z To- 
kio: Oczekują codziennie ogłoszenia 
blokady Władywostoku. Japończycy 
ustanawiają piąty korpus armii. Z koń- 
cem b. m. armia Nogiego połączy się 
z armią Ojamy. W Tokio znajduje się 
30,000 rannych. 


Spokój w Petersburgu. 
Londyn. Wszyscy petersburscy ko» 
respondenci pism rosyjskich zgadają się 
w doniesieniach, że Petersburg ma już 


zwyczajny wygląd. Na Newskim Pro- 


spekcie przechadza się elegancka pu- 
bliczność, sklepy są pootwierane. 


Rząd wydat wojnę narodowy. 

Peiersburg. Liberałowie rosyjscy 
wydali odezwę do narodu, w której 
wskazują na bezprzykładne barbarzyń=. 
stwo władz w stolicy. Barbarzyństwo 
to niczem nie da się usprawiedliwić lub 
Rząd wiedział bowiem, 


Odezwa koń- 
czy się słowami: Opinia publiczna 
zgodną jest do tego, że rząd wydał 


| wojnę całemu narodowi rosyjskiemu. 


Rząd który tylko za pośrednictwem 
karabinów i szabli znosi się z ludem, 
Wzywamy 
więc cale opołeczeństwo, aby skupiało 
swe siły do cbalenia obecnego systemu 
rządowego w Rosyi. > 


Aresztowanie kobiet. 
Petersburg. Od środy uwięziono 
150 kobiet, należących przeważnie do 
inteligencyi. Policyanci zabierali kobiety 


w_nocy z łóżek i odwozili do więzienia. | 


Rewolucya strajkowa. 
Berlin. »Local Anzeigere donosi 
z Petersburga: Ruch straikowy objął 15 
miast, między innemi Moskwę, Rygę, 
Rewel, Kown, Mińsk, Libawę, Łódź 
i Kijów. 
Rozruchy w Radomiu. 
Z Radomia donoszą: 
Podczas pierwszych walk między robo. 
tnikami a wojskiem zginęło 100 robotni- 
ków, kilku oficerów i dużo żołnierzy, 
Później wywiązała się nowa walka, 
w której zabito około 40 osób. Na-| 
stępnej nocy patrolowali po ulicach, 
kozacy, którzy strzelali do wszystkich | ` 
przechodniów. i 


Starcia w Lodzi. l 
Wrocław. Z Łodzi donoszą tutaj, 

że policva tamtejsze rozpędziła wczoraj. 
zgromadzenie socyalistyczne, zwołane 
przez »Bund«. Z tego powodu przyszło 
między zebranymi a wojskiem i policyą 
do starcia, w którem kilka osób zabito, 
a kilkanaście cięższe odniosło rany. 
W Łodzi panuje anarchia. Dotychczas, 
wykonanu tam 35 zamachów dynamito-/ 
wych. ii 
Klęska Tiszy. 

Mąż »żelaznej ręki, br. Tisza, prze-. 
konał się wczoraj, że naród węgierski| 


bynajmniej nie pochwala jego polityki) 


i jego — samowoli. Wczorajsze wy- 
bory na Węgrzech skończyły się klęską 
rządu, jakiej się nie spodziewali naj- 
więksi optymiści po stronie onozycyi — 
a jakiej i poza Węgrami wogóle nikt nie 
przewidywał. a, 
Stronnictwo liberalne, rządowe, jest 
zupełnie rozbite. Straciło ono — o ile 
dotychczas wiadomo — blisko 100 manj 
datów. Na razie braknie jeszcze wia-/ 
domości o kilkudziesięciu wynikach wy- 
borów. Jeśli te wyniki nie będą po-| 
myślniejsze dla rządu — łatwo być! 
może, że stronnictwa opozycyjne uzy=/ 
skają większość w sejmie. Lwia część, 
zdobyczy opozycyi, więcej niż połowa 
straconych przez stronnictwo rządowej 
mandatów, przypadła w udziale stron- 
nictwu niezawisłości, czyli partyi Kos- 
sutha. 
Zapowiedź dymisyi gabinetu Tiszy. 
„Budapeszt. Na wiadomość o klęsce 
liberałów zebrała się rada ministrów., 
Sądzą, że Tisza zaraz po wyborąch poda 
się do dymisyi. Jego następcą zostałby 
Welkerle. 


Składki na strajkujących 
w westialskim obw. przemysłowym: 


Robotnik z Piaśnik 50 fen., Fronzalek z Li-| 
pin I mk., Paweł Sewerin 1 mk, K. Lebiodaj 
z Lipin 1 mk., związek katolickich robotników, 
z Lipin 10 mk., robotnik 50 fen, T. K, z Za-, 
borza 3 mk, robotnik z pod miasta I mk, 

ewna osoba 50 fen, J. P. z Koszutki 1 mks | 
Maśsiski z Lipin 1.50 mk., M. K, z Lipin I mk, 
Wawrzyn i Antoni Nowok z Król. Huty 1 mk.) 
N. N. I mk., Józef Kaspar z Bytkowa 50 ien.,, 
syn jego I mk., I. K. 50 fen., C. K. to ten. 
J.K. 1 mk, J. P. 1 mk, Franciszek Kucala| 
z Zaborza-wieś 1 mk., Emanuel Biedny, Pawło- | 
wo I mk. B. G.i C. L, bracia z Łag'ewnik | 
6,50 mk., Waligóra 1 mk., J. R. z p d wielkiej, - 
Lipy 50 fen., J. Kania z Zawodzia 50 fen., A. O. 
z Załęża 1 mk., 2 Korfancioki I mk, S. W.i 
z Gisze Erben 1 mk., I. Św. 5 mk., E. W. 1,50 ze 
mmea 


Nadesłane. ki 
Składki dla strajkujących w West-| 
falii przyjmuję z Zaborza A. B. C. wsi 
Poręba i okolicy. Zapisuję także do 
Związku Bytomskiego i do kasy na bez: 
robocie. Bracia spieszcie z pomocą 
tym, którzy nietylko dla siebie ale i dla 
wszystkich walczą, Wstępujcie takż 
do Związku i do kasy na bezrobocie; 
E RZY K. Piecha. i 


Czysło srebrne A 
ray 2 GRE 
ma zegarki T 

remontarowe pr 


itaúeuszki tot! Fa. 


sprzedaje 
po jak najtańszych cenach 


[A 2 A. 


Zaborze. 


Kowe p pierze 
darte i i niedarte, także. 

gotowe pierzyny 
po każdej cenie mam zawsze 


na składzie. — OQdpłała do- 
zwolona. 


Maks Neumann 
Katowico, al. Grundmanna 30 II ndmanna 30 Il piętro. 


Otio Unverkan 


Laurahuta- 
Siemianowice 
poleca się jako 
CY najtańsze 
Jasad źródło zakupna 

/ na wszystkie 
gatunki 


3 Zegarków 
26, | towarów 
złotniczych. 
Ściśle rzetelny 
skład. 
Pierwszy warsztat 
reparacyjny. E 


Miodym i starym meżczyznom 
poleca się do pouczenia, wyszłe 
w nowym powiększonym rakładzie 
dzieło radcy med, dra Miillera o 


uixonym systemie 

neiioouym € seksuamym 

oraz o jego radykalnem. leczeniu. 

Wolna przesyłka w kopercie 

za jednę markę w znączkach pocz- 
towych. 

Curt Róber, Braunschweig. 


"Kto chce » pieńiądze” | OSZCZĘŚ 
dzać przy kunowaniu mehfi, 
niech idzie do firmy 

Louis Keins, 
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 
: filia: Bytom, ul. Dyngosa 66 
w nowym domu p. Adolfa Loewy. 


Kanapy od 30 mk. pocz. 
Szafy " 25 n » 
Komody AD t. pS ši 
Stoły przed kanapy 10 „ a 
Kı zesta Ady D A 


Ramy do firanek „ 0,75, » 


Kto chce tanio i do- 
brze kupować nowe 4 


pierze 


darte lub miedacte 
lub także 


gotowe pierzyny, 
wsypy i poszwy, | 
niech idzie do 
największego ślązkiego Ę 
składu pierza ; 


q. Gerzberm | 
w Zaborzu $F 
lub niech pisze o próby. 
Odzłata dozwolona. 
Filie h 
w Katowicach ; 
u pani Sissmann 
-ulica Fryderykowska 
u Guss'a, : 
w Gliwicach M 
ul. Wilhelmowska 27 * 5 
Jest tam także zakład 
czysźczenia pierza, 


SPE SAN Tri Wy TYPE 34-- 4. dusaiói 20 cal SE 24 


Od dnia dzisiajszego zaprowadziłem w moim interesie 


> y m s y a 
ścisle stałe ceny! 
Na każdym przedmiocie jest cena wyraźnemi cyframi 


oznaczona. W takim razie jest jakiekolwiek skrzyw- 
e LAPTA 


\ Dawid Markus, Fstowice 


Garderoba dla panów i chłopców. 


Materye na suknie czarne i kremowe do 6 
Komunii św. 


45, 75, 1,00 do 1,90 za metr. | 


s Materye na suknie na ulicę 
od 75, 80, 90 do 1,75 za metr. 


3 Materye na suknie w modnych kolorach s 
3 i czarne od 95, 1,05, 1,50, 3,25 za metr. £ 


; Jedwabie i atłasy na fartuchy 


od 1,25, 


1,75, 2,50 do 5,50 za metr. Ų 


| Szale tureckie na wesela _ 
3 od 9,00, 10,00, 12,00, 15,00 do 45,00 mk. 
=% Chusthi na głowę i szalki balowe 


1,25, 1,75, 2,50 do 5,00 mk. Ẹ 


: Wsypy, linony, dowlasy, ręczniki 


od 25, 56, 45 fen. za metr. |. 


| poszwy czerwone, firanki, chodniki, P 
małerye na obrusy, piólna, 
prześcieradia, cajyi ma fartuchy 
i cajgi na spore bardzo tanio. 


Odtąd znowu dostarczam | ąeeoeeeoejeiejooLOESED 


tłusta so. 


funt od 45 fen. pocz. 


H.H. Semmelhaack, 
Altona a. Elbe. 


My: Melasi A. Herold 


fabryka barmonik 


j Ady è Hi s 
NL cz. pe? 
armouiki w przeszło 120 

AtAlOĘ |rążą. aum,, pu y od 8,50 m. 
104 stron. |otaryadym.skrzypce od1m 

dla każd. karynki, harmoniki usto 
Jarmo. n okaryny itd. 
r) wę Z za 

ie 4 

t Aa 


Księgarnia i skład papieru 
w Bytomiu na Górnym Śląsku 
poszukuje nieczynnego 


wspólnika lub kupca. 


Bliższ. wiadomości udziela 


malarz Johannes Trojan, 
OT at ża. Mauerstr. I. 


2 sklepy 


z pomieszkaniami, chlewikami 
i piwnicami obok szpitalu gmin- 
nego i klasztoru na ulicy Sedan 
nr. vá Zaraz do wy ynag ęcia. 
Bliższ. wiadomości udziela 


Walenty Habryka 


w / Roździeniu. 


2 uczmi 


poszukuje od I kwietnia r. b. 


Teofil Rospenk, Rybnik. 


Skład towarów kolonialnych, 
delikatesów i drogerya 
„centralna. 


5) 
Heimann Gutherz, 
destylacya parowa, fabryka najwykw. lixiorów 
- i esencyi punszowych, 
Katowice, Rynek 


poleca 


< najlepsze rumy, koniaki, arek, esencye punszowe 


— wina medycynalne 
po różnych cenach najtaniej. 
Najlepsze dubeltowe likiery 
\ ltr. po 1,10 mk. bez butelki. 
Z poważaniem 


Heimann G'utherz. 


©36596666 


AF skir SR Schindler 


Bl w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16 
z poleca swój wielki skład 
skór wierzchnich i spodnich 
oraz 
wszelkich części. potrzebnych do szycia, 
wszystkich „arłykutów R 


MJ potrzebnych do t 


mania dla szewców I słodlarzy 
po bardzo niskich cenach. 


i: may” Skład gotowych pasów do transmisy!. "m 


l 


Inteligentny, dzielny Pan, znający się na obcowaniu z lu- 
dem na wst, otrzyma a posadę jako 


kasyer i sprzedawacz 


za stałą pensyą i wysoką prowizyą, Mała kaucya wymagana. 


Singer Comp. Nahmaschinen A.-G. 


Katowice, August Schneiderstr. 10. 


qececcesociceecaceceg) 


p Oszczędności i wklady G. 
przyjmujemy i płacimy: Ś 
przy wypowiedzeniu kwartalnem 5 R 
A 5 pólrocznem SŚ'h a 
j calorocznem 6 


Roc 


od dnia zlozenia pieniędzy, obliczając procenta G i 
co pół roku. — Pewność zupelna! 2 


© „Kujawski Bank Parcelacyjny“, E. G. m. D. 

w Inowroclawiu (Inowrazlaw). p 
©8GG8G6GG6GRG688880686 
[ZR TOPR RZEZ E REZ) 
| Zygmunt Pinkus | 

skład skór 
Bytom, Bickerstr. przy starym kościele. 
okład skór wierzchnich i spodnich 
wszelkiego rodzaju dla szewców i siodiarzy, oraz 
wszystkie artykuły szewieckie i siodlarzy. 


Łupane skóry na pantofie. 
l 38 sami lecz stałe ceny. da 


3090001585 


Gilzy ° od 40 do 60 fen. | a= „din, sy 1,20 mk. z. m. m. 
z prawdziwej Bawczakiej. bibułki. 


SARI Y 5, 
j Papierosy 23 5:50 w «1700 = Ter 
z dobrego tureckiego tytoniu 
poleca 
„Heliodorus“ 
Fabryka papierosów i gilz maszynowych 
H. Kubacki, 


Wroclaw 9, Scheltnigerstr. 4. 


GoG00ODGEGIEGGZGZEOGZ 


Paweł Rosetz "94 
Zabrze, ulica Scheche'go 9 9 


naprzeciwko kościoła ewangielickiego. 
Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
po cenach fabrycznych. 
Skład fortepianów i harmonii. 


Wszystkie części składowe. 
pała dem A do sprzedania, 


czt SZR i nat 
! Rybnik, Rynek 


poleca 


wszelkie artykuly budowlane, 


tregry żelazne, gważńrie, gips, trzcinę, 7% 
tekturę (papę) na aobhy, okucia to okien $” 
I drzwi, ES" maszyny rolnicze. "Twą i 


Prima opolskie dachówki cementowe i fizy 


oraz wszystkie | | 


sprzęty domowe i kuchenne. 
PEROGEOPEFER 
„066 GGSGOGIEŁGOGŁGGOGO 
Q85. Sekott, skład skóry 


Bytom ul. Krakowska 56. G 
|E Wszystkie gatunki skóry, nic- 6; 
6 przemakalne ubrania skórzane s 
6) i z sukna żaglówego. 


E w i Ah skórki zajęcze, kozie i króli HE) 4 
© po najwyższy ch cenach. 
S 


E 
Wszelkie prace 


introligatorskie || eony wuzyce 
oprawa książek || “IES RE tg 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra- |> 

zów it. d. ualaty sua) 
h umiarkowanych © | Mistrz szewski w szantowe 


Darai wyrabia buciki 
ega niai gatornia z najlepszych materyató™ i 


Józefa Gedigi i Sp. po cenach bardzo przy” 
w Zalężu. stępny: ch. 


LEC LPERERPS | pika rodaka fa 


pierać pizez liczne zamów reni, E3 


Nakładem i czcionkami »Giórnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach, — Odpowiedzialny: Antoai Wolski w Katowicach, 


YO 2 Z PTĘRSZAW h, s. NE u 


zało społeczeństwo polskie zmarłego 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu 
Przez lud — dla ludu! 


i „Górnoślązak* z niedzielnym dodatkiem „Rodzina | 
|chrześciańska'* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 


e — 


Rozmaitości. 


` „Dziennik Poznański* otrzymał 
Z kół swych czytelników poniższy wiersz, 
świadczący o serdecznej czci, jaką ota- 


patrona Kółek włościańskich śp. Maksy- 
mihana Jackowskiego: 
e zi * 

Nasz Maksymilian w czamarze ubrany, 
Z szablą przy boku, wchodzi w niebiós 
; bramy. 
Święty. Piotr poznał, że Polak z ubrania, 

Szczerze go wita i nisko się kłania. 
Wchodzący widzi, oczom swym nie 
wierzy, 
Całą gromadę umarłych rycerzy. 
Kościuszko, książę Józef, generał Dą- 
browski 


- Z legionem, który przybył do ras z ziemi 


włoskiej; 
Głowacki z boku stoi i zakręca wąsa, 
I gdy spostrzegł przybysza, kosą swą 


potrąca. M dzi 
Szewc Kiliński, ten w niebie szczęśliwym ŻY ż ; 
się czuje, 3 
Bo on dla wszystkich świętych buty F 
reperuje. s 


Maksymilian zdziwiony pyta co się stało, 


e rycerzy tu w niebie spostrzegam tak 
mało. 


- Bo „wszyscy co ojczyznę wrogom sprze: 
ine ae = 


Wszyscy się razem z królem do piekła 
dostali. 


Słyszałem, gdy rycerze miejsce opuścili. 


Mazurka Dąbrowskiego wspólnie zanucili, 


R.-P. 
Nędza naRivierze, Przytułki w Nizzy 


zapełnione są obecnie cudzoziemcami, 


_ cięciowo 700 porcyi. 


pozbawionych pracy, a wielkie stowa- 
rzyszenia dobroczynne »Bouchć de 
paine, musi wydawać codziennie prze- 
Włochy i Szwaj- 


i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę CO (en. 
kwartalnie. z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fon. 


AT. EERIE KOZY 
REWA: ein: Sy» 


ga 
<w t 


SR Ej 


Æ 


I TTS 


przytułku. Wogóle znaczna część nę 


dzarzy, szukających tam schronienia, to | 


rozbiiki z Monaco. 


Jak ludzie lekceważą związek 


małżeński, pokazuje następujący wy- 
padek. Przed niedawnym czasem przy- 
szedł pewien mężczyzna z narzeczoną do 
urzędnika stanu cywilnego w Rawiczu, 
aby ogłosić zapowiedzi. Krótko po tem 
przychodzi drugi raz, ale nie po ślub 
z swoją narzeczoną, tylko ma teraz 
inną wybraną swego serca i ogłasza 
nowe zapowiedzi. Na zapytanie, jak to 


Sisih 


Dodatek. 


= Telefon Nr. 1049, = 


-I tak się też stało. 


„e BŚ WE NE ALEZ WY 


. 
< 


PJ 
2 
| 


NA 
R 


Wc - BR Newski Prospekt, : 
na którym rozszałałe żołdactwo urządziło w zeszłą niedzielę wśród robotników istną rzeź. A 


upatrzył, ale do jutra się jaka znajdzie. 


z prędko wyszukaną narzeczoną w urzę- 
dzie stanu. 
Widać, że stan małżeński nie wszyst: 


-kich przestrasza. 


Polowanie na zające — w skle- 
pie. Pewien właściciel ziemski w oko- 
licy Olsztyna, w Prusach Wsch., od lat 
czterech przyrzekał już przyjacielowi 
swemu z miasta, że dostarczy i poda- 
ruie mu zaiąca. Niestety cztery lata 
minęły, a mieszczuch zająca nie otrzy- 


polskiego na Śląsku 


EURE PEEP PY ZE Z ZZ ZEDO Z OOOO NZ TOO Z ZZO ZOZ ZY Z R TO DI 

A keri 20 fen. za wiersz petytowy jedraołamo: 

kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


Redakcya, ekspedycya I drukarnia znajdują się przy 
ulicy Młynskiej (Mahlstrasse) Nr. 12. 


aa aai 4 


W piątek stanął 


r. 24. 


uj 7 


r 


zaba. 7 


| używa, t.j. za pomocą „cą strzała.  Parobe 


kowi rozkazał zatem pochwycić jednego | 


z zajęcy i wyńieść go przed dom, gdzie, © 


sam stanął gotowy do strzału i tam go; 
puścić. Stało się, jak sobie życzył. 
Strzał padł, ale nie' padł zając, który; 
w hyżych skokach wkrótce rozczaro:, 
wanemu właścicielowi zainął z oczu. 
Innego więc trzeba się było schwycić, 
sposobu wobec pozostałego towarzysza. 
tego, co cieszył się już wolnością. 
Z nabitą fuzvą wszedł zatem niefortunny 
strzelec do sklepu i na miejscu zamie- 
rzał uśmiercić »kota<. Zamierzył, trza 


' Carya stanowią większość tych nędzarzy, | się mogło, odpowiedział, że jego pierw- | mywał, Tymczasem były w tych dniach sal Rowi Rie snena BARA tona) 
niemała wszakże jest też liczba Niem- | sza narzeczona nie ma ochoty wyjść | widoki, że ów właściciel uiścić się O: jk Id 
- czasem »kote jednym susem otwartem!| 


_ macyjaych, 


ców i Austryaków. Policya miejscowa 
stwie dziła na zasadzie papierów legitye 
że między -pozbawionymi 
dachu znajduje się 3 profesorów, 4 na- 
uczycieli, 6 studentów, 3 aptekarzy, 
3 duchownych, i śpiewaczka, 2 nauczy- 


_<ielki, 5 zakonnic, 4 pielęgniarki i jeden 


za niego, dla tego poszukał sobie inną. 

Jeszcze prędzej się zdecydował pe- 
wien wdowiec, który od sądu otrzymał 
pozwolenie, że może się drugi raz oże- 
nić. Z tem pismem przyszedł w czwa- 
tek do urzędnika stanu cywilnego z za- 
pytaniem, czy w piątek może przybyć, 


będzie mógł wkrótce z danego słowa. 
Otóż prawdopodobnie, szukając schro- 
nienia przed silnym mrozem, dostały 
się na podwórze jego zagrody dwa 
żywe zające, a z podwórza d> sklepu. 
Rychło właściciel dowiedział się o nie- 
spodziance, więc postanowił skrócić 


drzwiami wypadł na podwórze, ztamtąd 


w pole i do lasu. Przyjaciel w mieście. 


będzie zatem musiał dalej czekać na 
zająca. 5 i 


— a 0 


Rodacy! Rozszerzajcie 


tów TEJ 0 3 r 


książę. Ten ostatni, przegrawszy cały | aby ogłosić zapowiedzi. Oświadczył | życie »kotome, ale w sposób, którego z r 
-Majątek w Monte-Carlo, zgosił się do | on, że przyszłej żony jeszcze sobie nie * jedynie wobec tych czworonożnych się „Górnoślązaka 
e = 4upu cie tylko u fachowca! TEE" Nie kupuj Pan mebli WH Hupu' cie tylko u fachowca! E o 
Ra nie obejrzawsży wprzód znacznie = 4 
r S aias Abo Aai firmy » » » Pawel Meyer, Zabrze, ul. następcy tronu 26. zę ej 
ig a Największy wybór kompletnych urządzeń do pomieszxań, portyer i firan. Oglądanie bez przymusu do kupna. "5 
CIE Wszystkie towary wyścielane wykonuje się w własnym warsztacie pod mojem osobistem kierownictwem. S o 
; 3 ©: 
e z e Premiowane złotym medalem Gliwice 1903. pó Paweł Meyer, tapicer i dekorator. = D 
i p rE e V N ZE S A SEC a N CZE ZZGŹ a pamm RERE. N7 4 r ZB SE WESCHET M ma RUER EG 16 r = <= 


że 


Mu ca toto GŻ i 


| REEF / Nowe bośniackie śliwki, GE 
| A. Wenzel, Katowice, ‘n.4 najlepsza mąka „Kaiserauszug“, 
d Warsztat mechaniczny najlepsza mąka pszenna i rżanna 


oraz wszystkie gatunki 


krup i makaronów (nudli) 
poleca po najniższych cenach 


Siegfried Grünthal 


Katowice, Fryderykowska 40. 


< rosyjskiej | 
fabryki papierosów 


PABOR 


w Poznaniu 


z | Wykonywanie wszelkich części maszynow. I 
dla potrzeby cegielń parowych 
jako też dla maszyn rolniczych i t. d. 


Wyroby wszelkich moteli. 


Czyste wytrwałe wykonanie. że Geny umiarkowane. 


$ Telefon Telefon QR 
) 1285. e 1285. (R 


E 


Resaga cykorya jest najzdrowszą. | 


do nabycia! 


p. SRO z 


eny. ie 


Idumiewająco niskie c 


Telefon nr. 5L 


3 kkk ck i 


R. A.Pinsz» wer, slad sóry g, 
8 Bytom ui. Krakowska. | 
3 Wszystkie gatunki skóry, nieprze- 


y makalne ubrania skórzane i z su- 
kna żaglowego, sukna woskowane, $W 
linoleum (skóra na podłogę). 


3 PETERA TZW 


Dom towarowy 


H. Herzberg 


Zaborze. 


-lwyjątkowa oferta 
dla narzeczonych! 


Crarny 


jedwab 


bardzo trwały wno- 
szeniu wyśmienity. 


Tanie ceny! 
Przy zakupnie 
jedwabnej su- 

kni daję 


Obuwie ślubne lakierowane 
od 2,90 mk. 


Obuwie ślubne tiałe ud 2,85 mk. 
j Gorsety ślubne od 1,35 mk. 
i Rękawiczki ślubne od 35 fen, 
poroże pr kzy | Koszule ślubne od 1,25 mk. 

Rękawiczki skór- 4 Przykrycia stębnowane prima. 
Wy i a Ta tanio. 


kowe 1,45 mk. ` 


4 Ubrania i obuwie 
4 ślubne bajecznie 
tanio! 


podarki weselne i ślubne 


w nadzwyczaj wielkim wyborze 
i po ża najtańszych, awek: cenach. 


poza 


Do wykonania ia nowych * budowli, prze- | 
h bndowań itd., rysunków budowlanych, 
E- kosztorysów itd. po bardzo niskich cenach 


„poleca się 


EE . c. 0. Xapitza, 


Ki l mistrz mularski i ciesielski, 


Król. a Tempest 26. 


Moritz | Pinkus. 


- Filia: 
w Świętochłowicach 


e 
8 
© Zabrze, ul. Dworcowa 


SER [aa ul. Następcy tronu Es naprzeciwko kościoła kat. 


=*= Skład wszelkiego rodzaju skór wierzchnich 
ina podeszwy, dalej 
HMG5 wszelkie artykuły szewieckie. {DE 


Skóry łupane na pantofie. Najniższe ceny. 


3 ©8Q06566NC16068666600 


Główny sklad; 


09 


za Telefon 1045. 


| ko przy 


3. PISKI 


Mestylacya, fabryka likierów i so» 
ków owocowych 


Katowice, ulica Pocztowa 12/14. 


Flia: Zgról. Kula 
mey przystanku kolejki uli icznęj Redenberg. 


kupuje się najtaniej u 


ie Maksa Giicks 2auna, 


Kupujcie . pierze i a i pościel 
wprost z fabrvki pościeli ©. S. 
Brasch- Ekerswalde Brei- 


| testr. 54 znanej z swej rzetel- 


ności (dawniej w Jastrow). 

Wielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp. 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osohę po 11, 13, 15, 17 mk. na 
dwie osoby po 145. Ty; Zły 24y 
29 mk. i wyżej. Pierze na po- 
ście] 50 fen. począwszy, ła puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsi» 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po 140 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy- 
py, powieczenia, płótna na prze- 
ścieradła, łóżka żelazne. mate- 
race itd, nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą. 


£ 
Stabość męską, 
skutki szczególnie tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych, nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewnie 
itrwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona 
już książka ilustrowana 


DR. RETAU'A 
Ochrona własna 


Cena wyd. rolskiego I mk. 
Cena wyd. niemieckiego 3 mk. 
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier- 
pień, a za użyciem ku- 
racyi w książce tej zale- 
conej, zupełną swą Siłę 
męską odzyska. Za nade- R 
słaniem franco należyto- $ 
ści, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez | 
Verlags-Magazin Leip- | 
zig, Neumarkt 2i, w Saksonii. 


Astma. reuma- 


tvzm, Ca ustępują pręd- 
używaniu wybróbowan. 
64 1007 oleju e: ka- 

„Flucoł lvptowego butel- 
ka ri 2 mk. M:żna nabyć: 
Bogucice: B Długiewicz. 
Bytom: W. Staniszewski, 

A. Wischeropp, G. Strempel. 
Chorzów: F. Pikulik. 


| Gliwice: R. Gleich, H. Simon. 


Józefowiec: F. Szymański. 

Katowice: E. Schulz, apteka 
cesarza Wilhelma. 

Król. Huta; A. Idźkowski, 
Józef Guss. 

Laurahuta: H. Kalus, 
F. Kuśnierski. 

Lipiny: M. Kowalski. 

Mysłowice: Apteka miejska, 
W. Richter, drogerya. 


| Mikołów: W. Kleemann, ` 
|] Racibórz: g > pod Łabę- 


dziem, Th. Hoffmann, M. C, 
Roederer, L, Gryglewicz. 
B. Pitsch. 


Rybnik: V. Proske. 
Szerlej: Apteka Panny Maryi, 
Ed. Gans, drogerya. 


| Śświętochłow. ; St Kowalczyk. 


Wirek: M. Fuhrmann. 
Zaborze: Rob. Hammer. 


Zabrze: L. Danziger, C. Jockel, ` 


Załęże: W. Długiewicz. 


Gospodarstwo 


składające się z 50'mórg pszen- || - 


nego pola, 10 mórg łąki i bu- 
dynków bez inwentarza ma 
z wolnej ręki do sprzedania po 
bardzo przystępnej cenie, 
Kto? powie redakcya »Straży« 
w Lublińcu, ul. Garnczarska 43 


Washo pracownie tapicerskie i stolarskie. 
Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d. | 
Nakładem i czcionkami »Gómoślązakae, sp. wyd. z ogr. odp, w Katowicąch, m- Odpowiedzialny; Antoni Wolski w Katowicach. 


zzo "REZ APM E R p 
WIRE YE DNAN PRSZENZYA 


Paweł Lotter, skład obuwia, 


| Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik 
właśc. Emil % Grzegorz Harazim +<% ul. Żorska przed nowym Kościołem katolickim 


Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych. 
Ha iwiększy sklad d trumien aa gd aesa = garnera ema 


to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 


Paweł 


| - Destylacya A Moritz | Böhm 
dawniej Ludwig Polak, Katowice, ul. Dworcowa 15 


poleca na wesoła, chrzciny itd. żytniówkę, likiery, cyder, wszystkie ga- 
tunki wim po zdumiewająco niskich cenach. 


Opakowania i butelki daje się bez zastawu. 


Katowice 


ul. Qrauadmanna 34 


Tel efon nr. 51. 


Jeżeli Pan dać: mieć 


dobre żuł, lub trzewiki 


ZY” markę f. bryczną. "zg 
Główny skład : 
Borsułzky, Katowice, 
a. Grundmanna 36. 


MOSCATI PWS SNJEWEC"W W "UE REWEY=TWTR" 23 


SPooł walokie  - 8653 235905003 
i Kallabis, mistrz stolarski. 2 
Coi haa 2 | 

poleca swój YJ 4 
wielki skład mebli, luster, desek do firanek, o 
g sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, 6) | 
oraz wózków dla dzieci do wyboru. 3% Skład trumien Q | 
| wszelkich artykułów pogrzebowych.  Stolami i tascemia w domu. 699 
E OQLOOOLOSCOQOLCOCQOOCOLE 261 899999 1 
i 


|- Pierze do pościeli 


Paczka 10 funtów niedarte pie- 
rze gęsie, jak przychodzą od 
gęsi 13,50 

Paczka pocztowa to funtów dar- 
tego pierza za 10 mk, 

Paczka pocztowa 10 funtów pie- 
rza dartego lepszego 15 mk. 

Paczka pocztowa 10 funtów pie- 
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk. 

Paczka pocztowa I0 funtów pie- 
rza dartego najlepszego bia- 
łego po 25 mk. 

Paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli- 
katny towar wiejski za 30 mk. 

przesyłają franko za zaliczką, 

Proszę adresować: 


Matzdorfi 6 Żerkowski 


Posen 
Wronkerstraese 24. 


oriepiany 
harmonia 


najnowszej konstrukcyj, 

nowe i używane, poleca | 

tanio jedyny polski 
magazyn 


A. Drygas, 


Poznań, Rycerska 33. 


zenit. ilustrowany 
na życzenie franko. 
ez Ismena Z „AOR A 


po najniższych cenach. 


| fortepianów, instrumentów r"ki estrowych, cytr, harmonik iip. 


7 lutego. || D. Breslau 11 lutego. 

M D. Kaiser Wilhelm der || D. Grosser Kurfürst 
. Grosse 21 lutego. 18 lutego. 
 D. Krenpriuz Wilhelm || D. Brandenburg 25 lut. 
7 marca. || D. Main 4 marca, 
D. Ratser Wilhelm der'|| D. Barbarossa 11 marca. 
Grosse 24 marca. || D. Cassćl 18 marca, 

D. Kaiser Wilhelm II D. Grosser Kurfürst 
4 kwietnia, || 25 marca, 


Polecam 
na święta wszelkiego rodzaju 


likiery i gorzałki, 
koniak, cyder, wina węgierskie, 
czerwone i reńskie 


Pawel Grundmann z Warszawy, 


fabrykant instrumantów muzycznych 
w Katowicach, 1 ica Gro Imanna RF, Ic 
Wielki wybór | 


Wielki skład strum. 
Własny wersztat dla reparacyi wszelkich 
instr umentów muzycznych. 


Morddentscker £loyd, Brener, 
Towarzystwo żeglugi parowej. 
Regularue linie pospiesznych i podwójne» 

ś$rubcwych parowców. 
Bremen — Nowy York. 


Podwójne śrubowe || Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: | parowce pocztowe: 
D. Kronprinz Wilhelm || D Barbarossa 4 lutego, 


Z Bremen do Baltimore, wprost. 


D. Cassel 2 lutego. 
D, Chemnitz 16 lutego. 
D. Köla 23 lutego. 
D. Darmstadt 2 marca. 
D. Gera 9 marca, 


p 
Ecomen — Calvesion. 
etmen — RE 


rum Jamaika, 


ceniralny Skiad mebli, Zabrze; 
ulica Mastłępcy tronu 24, naprzeciwko Central-H >tei. i 
Spłata ratami bez nadwyżki. 


Papi 


Dostawa franko do domt, 


maena R Th DE e - ETRA 


